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Kraków 10 lipca. 
Y numerze niedzielnym naszego pisma 
wzmiankowaliśmy o zapowiedzianćj. propo- 
zycyi lorda Palmerstona w sporze między 
Izbą lordów i Izbą niższą, z powodu od- 
rzucenia przez pierwszą bilu znoszącego ta- 
ksy na papier a przyjętego przez drugą. Ko- 
misya Izby niższćj z 22 członków wyzna- 
ona do orzeczenia, czy Izba lordów ma 
prawo odrzucić bil finansowy przez Izbę niż- 
szą przyjęty, zdała raport oparty na pewnćj 
liczbie świeżych precedencyj korzystnych dla 
prerogatywy lzby lordów, ale bez żadnej 
konkluzyi, Lord Palmerston. zatem ZAPTOPOr 
nowa? Izbie, aby postanowiła: 1 „że prawo 
wotowania budżetu należy wyłącznie do Izby 
ńiższćj; 20 że lubo Izba lordów odrzucała 
nieraz bile finansowe, to jednakowoż Izba 
niższa patrzała na wykonywanie. tego. prawa 
zawsze zazdrosnóm okiem; 30 że przeto Izba 
niższa oświadcza, iż na przyszłość sama 
tylko posiada prawo stanowienia lub znosze- 
nia podatków, w ten sposób aby odtąd pra- 
wo jéj było nienaruszalne. Izba niższa ma 
więc głosować co do tych trzech punktów. 
Propozycya lorda Palmerstona ma zamiar 
uchylić porażkę gabinetu i [zby niższćj, ale 
sporu nie rozstrzyga. Konstytucya angielska 
jest tak elastyczną, że choćby Izba niższa 
uchwaliła propozycyę, to nie przyjdzie do 
ałtownego starcia między obu; Izbami. 
Gabinet wyjdzie z honorem, to jeszcze nie 
da Izbie niższćj prawa wotowania budżetu 
bez odwołania się. Propozycyą chociaż bę- 
dzie przyjęta przez Izbę niższą , nie wskrzesi 
Sama przez się odrzuconego ` bilu. Wolno 
Izbie niższój wypowiadać zasady jakie jéj 
się Po waj» ale to nie obowiązuje w ni- 
czóm Izby lordów. Idzie o to, aby Izba niż- 
sza orzekła, że podejmuje: bil odrzucony, i 
uważa go za obowiązujący pomimo odrzu- 
cenia go przez Izbę lordów. W takim razie 
dopiero ciekawą byłoby rzeczą, jakich użyje 
środków do. wykonania bilu pomimo 0pozy- 
i'lzby lordów. nor 
karm die ma 0 tóm mowy w wniósku lorda 
Palmerstona. Ratuje on tylko gabinet, I po- 
twierdza nasze. mniemanie, że niema w téj 
chwili powodu „przesilenia ministeryalnego. 
Gdyby lord Palmerston: chciał był kryzys 
gabinetową wywołać, i jak utrzymywano 
użyć sporu tego ZA pozór do oddania wła- 
dzy torysom, byłby. propozycyę inaczej po- 
stąwił , nie na przyszłość ale na teraźniej- 
szość byłby skierował oświadczenie Izby. 


Częśó Literacko - Artystyczna. 


KATEDRA KRAKOWSKA 
NA WAWELU 


przez 
X. Ludw, Łętowskiego bisk. joppejstiego, dziek kat. kr, 
w Drukarni „Czasu* w Krakowie 1860. 

Jednóm x dotykalnych znamion podnoszenia się 
naszego s vih Faj jest ogłaszanie dzieł o- 
zdobnych i monumentalnych. Przypomnijmy sobie 
jak ędznój powierzchowności pod względem ty- 
Pograficznym wychodziły u nas książki przez oały 
początek tego stólecia, a przekonamy Się; że to 
było skutkiem małego zajęcia się literaturą; nikt, 
ani księgarz ani sam autor nieśmiał łożyć na 
kwiątkę, z gó przewidując że straci na niój; ro- 
biono tot najekonomiczniejsze nakłady, a i te J3- 
szoze nieszły pomyślnie. Dzisiaj, jakże zmieniły się 
rzeczy! Krolewskie edyoyə Działyńskiego, Wzory 
sztuki średniowiecznój Przeździeokiego, a toraz 
Kstedra ns Wawelu, wszystko to sẹ wydania wy- 

agając 708020823 kapitala, który jedaak niegi- 
magiją pit ry jsd 
nie, gdy publiozaość mająca upodobanie w prze- 
chash typografii» rylaa lub ołówka, prędzój lub 
łożone koszta. Niepróżna to wska- 
g powierzohownośsi książek sądzić 0 
w różnych epokach, a raczój O 


usposobiesia publiki dla uuysłowych produkcyj. 


zacięta, albowiem ciężar podatków przenosi 
się na własność gruntową którój broni Izba 
lordów, znajdzie atoli i w Izbie niższćj nie- 
pospolite poparcie. 


IKorespondencya Czasu. 


Lwów 9 lipca. 
(2) Wystawę obrazów odnowiono. Usunięto gor- 
sze, a natomiast przybyło przeszło sześćd:iesiąt 
obrazów, między któremi znajdują się arcydzieła 
wysokićj wartości, jak np. dwa Rembravdty, Bur- 
mistrz Antwerpii i jego córka, własność księcia 
Sapiehy, Guido Reniego dzisci z ptaszkiem, ze 
zbioru p. Mieczysłuwa Pawlikowskiego, Ecce ho- 
my starój włoskiój szkoły, własneść p. Ludwika 
Jankowskiego i tegoż zuaw Raczyńskiego. P. Raj. 
chan udzielił najnowszy swój wielki ołtarzowy o- 
raz, przeznaczony do kościoła w Łancucie, przed- 


stawiający S. Stenisława w chwili gdy z grobu 


wywołujs Piotrowina. 


Wystawa trwać jeszcze będzie do 15go b. m. 


Czysty z nićj dochód, przeznaczony dla ubogich 
przenosi już dzisiaj 1000 złr. w. s. Wdzięczność 
za ten hojny ku wsparciu cierpiących datek nale- 
ży Towarzystwu á Wincentego a Paulo, głównie 
jednak księżnie Sxpiełynie, która nietylko pierw- 
szą myśl i popęd ku urządzeniu wystawy dała, 
leog zarazem jak najstarannićj zajmowała się onej 
urządzeniem, i przez cały ciąg jéj trwania osobi- 
ście trud sprzedawania biletów przy wstępie na 
wystawę, spólnie z inuemi paniami Towarzystwa, 
podzielała. Od d. 5 b: m. cena wstępu zniżoną 
jest na 30 centów w dni powszednie, a 15 oent. 
w święta. Tym sposobem nawet mnićj zamożnym 
ułstwiono możność zwiedzenia wystawy. Oprócz 
tego przez cały czas jój trwania, akademicy mieli 
wstęp wolny, bezpłatnie. 

Przyjemną będzie zapewne dla Liwowian wia- 
domość, ża za kilka miesięcy, w ciągu następnój 
zimy, będziemy mieli wystawę starożytności. Tenże 
sam Komitet Towarzystwa ś. Winoentego, który 
obecnie zajmował się wystawą obrazów, powziął 
zamiar urządzić również na dcchód ubogich wy- 
stawę starożytniczą, i już podobno poczyniono 
w tym względzie ob kroki przygotowaw- 


cze. Wystawa ma być urządzona w salach Zakła- 
du nar. Ossolińskich; a jest nadzieja że da się 


zgromadzić zbiór liczny i zajmujący, tóm bardzićj 
że hr. Leon Rzewuski, dawnićj już mist się z tém 
oświadczyć, iż na wystawę urządzoną we Iiwo- 
wie chętnie udzieli swych starożytności podhoreo- 


kich, a wiadomo że zbrojownia w Podhorcach | A 


jest najbogatszym może z niewielu w Polscó po- 
dobnego rodzaju zbiorów. Tym sposobem lwow- 
ska wystawa starożytności, dorówna może wysta- 
wie krakowskićj, którą mało kto z tutejszych mie- 
szkańców był wstanie zwiedzić. 


„Wiedeń 8 lipos. 
C) Budżet państwa całkowicie już jest w ręku 
Rady psństwa i komitetu trudniącego się jego roz- 
biorem. Pierwszy poglad na wydatki i przychody 
jest dość rażący, bo efioyt ta r. 1861 jeszcze wy- 


Kstedra na Wawelu, należy do rzędu nsjwspa- 
nialszych wydań. Pod „względem typograficzuym 
zaleca się pięknym papierom, elegancyą ozcionek, 
gustownym układem choć al surowym kaxtsłcie 
półarkuszowym we dwie SZpakty; a ca do ozdób, 
dość powiedzieó, że zawiera najprzepygzniejszych 
17 chromo - litografii wyobrałajcychi różne ozęści 
Katedry, przez znakomitego *amandzkiego mala- 
rza wnętrzów, Stroobants, ck na ten cel 
sprowadzonego do Krakowa» Zjęte ną miejscu, 
przezeń na kamienia wykonane iw najlepszój 
brukselskiój litografii odbite. İski 

Najszacowniejszy pomnik poiskiego narodu, Ka- 
tedra, po pierwszy raz godnie uozorony zostaje 
śrtuką artysty i piórem męąża, Który mu oddał o- 
wooe swoich naukowych badsń, mądrość sędziwe- 
go wieka, i miłość dostojnika kościoła, Mówiąc to 
patrzymy na gorge przejędie się Przedmiotem, na 
wyraz tego głosu głęboko wzruszonego ji urogzy- 
stogo z jakim opowiada dzieje £YCh prochów po 
których stępa, i tych głazów Którym mowy u- 
YOLA... Ras 

O usterkach i niestosowaościach jakieby się zna- 
szły, powiedzmy z Dantom: guar0a © passa; wa- 
żą0 ja bowiem na szali z zasługą AUtOTA, ostatnia 
stokroć przewata, i rzecz sama PTZAMAWIA zZą g9- 
bę tym poważnym wielkim tonem Zygmuntow- 
skiego dzwona, przy którego rozlegsją07m się ję- 
ka, chcielibyśmy niesłyszeć fsłszywej struay zdra- 
ap ros chwilową słabość. A 

am wstęp — to wspaniały przysionsk; autor 


CZAS 


Wszakże i tak dyskusya może być bardzo 


Od wiersza drobnego 


nosi 40,065,600 złr., wprawdzie o połowę mniej 
jak w roku bieżącym, lecz też bez gwaranoyi, że 
na przypadek wojny nieprzejdzie tej granicy. Po- 
wiśdzją, że komitet a przez rozmaite 0- 
szozędności ten ubytek do 20 a moża i 15 milio- 
nów. Kiedy przyjdzie.do zupełnej równowagi, o 
temby publiczność jąk najprędzej wiedzieć chciała. 
Równowaga takowa może nastąpić albo przez 
podniesienie dochodów, albo przez- zmniejszenie 
jeszcze większe wydatków. Na dochody trzeba 
Czasu, gdyż podatków podwyższyć niepodobna, a 
każdy normalny rozwój tak w rolnictwie jak w prze- 
myśle idzie stopniowo i zazwyczaj zwolna. Naj- 
więcsjby zdaniem ludzi specyslnych ku temu po- 
służyło uorganizowanie spieszne i zupełne prowin- 
oyj i to w sposób ich autonomii odpowiadający. 
Hr. Grołachowski wprowadza to przekonanie, o ile 
może w ozyn. On pierwszy dał silny także popęd 
do zrobienia koniecznych oszczędności tak w ad- 
ministracyi cywilnej jak wojskowej. Trudności do 
przełamania sę niemałe, gdyż nie wszyscy nawet 
ministrowie jednego: w tej mierze są zdania. 
przecież jest to kwestya główna, żywotne. Oszozę- 
dność i dobra organizasya, to byt Austryi. - Lisoz 
trzeba, żeby oboje szło razem. Zaprowadzenie spie- 
szne i życzeniom prowinoyj odpowiednie instytu- 
oyj krajowych, pozwoliłoby oszozędzić nietylko na 
admisistrsoyj, lecz i na wojsku, Wydatki na woj- 
sko na r. 1861 wyncszą 'z marynarką i admini- 
stracyg 106 milionów. Samo wojsko 92: mil.; jest 
to 31%% dochodów, kiedy wę Franoyi kosztuje tyl- 
ko 23%, A cóż za porównanie siły wojennej tych 
dwóch państw pod różnemi wsglodami, Że zmniej- 
szyć te wydatki bez szkody dla państwa można, 
to są na to dowody w latach od 1845 r. gdzie 
budżet wojszowy aż do 1848 nie wynosił jak 56 
milionów, a nieprzechodził 78 milionów złr. po 
1831 roku, gdzie robiono wielkie uzbrojenia, W in- 
nych gałęziach wszystkie oszozędności do ważnych 
rezultatów doprowadzić nie mogą. Tymozasem do- 
brzo jest niezapominać, że cały: dług państwa wy- 
nosi już 2,260,596,675, złr. i że dochody roczne 
na 1861 wynoszą tylko 299,554,800 «złr. We Fran- 
oyi dłag państwa dochodzi do 9 miliardów fr., lecz 
dochody są w trójnasób większe jak w. Austryi. 
Jest przytem ogromna różnica w kapitale narodo- 
wym tych dwóch państw. Francyi marynarka wy- 
równywa teraz bezmała angielskiej, a jej porty 
wojenne liczyć się mogą do pierwszych w świecie. 
Dla tego wpływ Fzranoyi jest tak wiełki i sło- 
wo: jej tak wisle waży na szali losów europejskich. 
Im jakie państwo bliżej lub dalej stoi politycznie 
od Francyi, tem wpływ ten na jego nawet we- 
wnętrzne stosunki jest lepszy lub szkodliwszy. 
nglia rozumie to'wybornie i przymierza z Francyą 
tak łatwo i tsk prędko nieopuści. Czemuby to nie 
mogło być przykładem i zachętą dla Austryi? Czy 
to przymierze niepodwoiłoby jej zasobów ijej po- 
litycznego znaczenia? Czy rozwój krajowych stó- 
sunków nie poszedłby spieszniej i korzystniej? Czy 
potrzebaby było: wówczas takich : 
tków na wojsko? Przymierze Aństryi z Francyą 
jest tsk dla Austryi potrzebnem, jak reorganiza- 
cya wewnątrz, a nawet na tę Ostatnię korzystnie 
wpłynsóby mogło. } rig A 
Wiadomości z Neapolu zostawisją mało nadziei, 


zebrał w nim główne podania, jakby na przygo- 
towanie się do przeglądu samego gmachu a i 
tych pomników jakia stoję pod sklepieniem świę- 
tyni. Liozne tu spotykasz rodzaje architektury, bo 
wieki budowały katedrę. — Sklep przy wielkich 
drzwiach, niegdyś kaplica 4. Leonarda, nosi oechy 
budowy dziewiątego lub dziesiątego wieku; a o- 
statuie przystawki lub restauracye kończą się: na 
ośmnastym, któremu jak wiadomo niechodziło o 
zastosowanie się do styla osłości, lecz o wyciśnię- 
cie własnego, najniższego NA skali sztuki piętna. 
Ośmnasty wier — to najsroiszy Wandal z swojem 
wymuskanóm rokoko; onto £ lnteacyg konserwa- 
oyi, zspsuł najszacowniejsze zabytki; on pofryzo- 
wał korynokiemi kapitelami smukłe gotyckie ko- 
lumny, on pozamurowy wał okna, powyrzuoał ko- 
ronkowe rzeżby ołtarzów, Pozalepiał cegłami ła- 
ozaste sklepienia, 'oń z lasu kolumn spistająoych 
się w górze ożiwami jak gałęźmi porobił gołe po- 
ls daian, niby dls umocnisnią buoys i myślsł, 
że gruby wastoryał, który zbzatął z ciosem oty- 
wionym jenialnę myślą architekta, doda mu siły— 
a on tymozasem pochłongł ją w bezduszej ciężkiej 
masie. Przeobrażenie s00yalne tego wieka odbiło 
się w najszlashetniejszej 23 sztuk, arohitektarze. 
Dzieło X. biskupa Zątowskiego ma tę szozegól- 
ną zasłagę, że rostauruje nam choć w ozęści 
tedrę, przywodzą” opisy jéj podłag wizyt bisku- 
pich znajdujęsych Się w archiwach kapitały. Na 
nieszoząście większa Ozęść wicyt, z jakich orerpał 
awoje opisy, niesięgają dalej 
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żeby z teraźniejszem ministeryum można było 
szczęśliwie przebyć przosilenie i ustalić lepszą przy- 
szłość. Lud chce większych gwarancyj szozerości 
rządu; Piemont dopiero wtedy także pomyśli o 
przymierzu. Dotąd hr. Cavour stoi obojętnie i wy- 
syła tem śmielej posiłki Garibaldemu. f 

Książę Petrulla poseł neapolitański przy tutej- 
szym dworze wystąpił z6 słażby. Na miejsce jego 

rzeznaczonym jest tutaj br. Ludolf poseł neapo- 
Üitaóski w Monachium. 


Wroclaw 8 lipca. 

t Ministrowie pruscy i wszyscy Tadzcy mini- 
steryalni, którzy przez dłuższy ozas zostali przy 
boku Księcia Rejenta w Baden-Baden, powrócili 
do Berlina. Jaki owoc dla Niemiec przyniosą od- 
bywane tam konferencye, trudno jeszcze dziś wie- 
dzieć, bo nie z tych narad nieprzeszło dotąd 
w wiarogodnym objawie do wiadomości publi- 
cznój. Prawdopodobny jest wniosek, że owa pod- 
czas pobytu Napoleona tak silnie objawiona zg0- 
dność panujących niemieckich, którą prasa urzę” 
dowa tak pos zachwalała, rozstroiła się w t 
samćj chwili, w którćj przystąpiono do narad na 
realnemi stosunkami wewnętrznój polityki Związku. 
Jeżeli się na co ważniejszego zgodzono, dowiemy 
się o tem z uchwał Bundestagu. Zdsje się, że 
spodziewane i nawet już zapowiedziane konferen- 
cye pełnomocników pruskich i austryackich w rze- 
czach militarnéj reorganizacyi Niemiec, został 
znowu do niepewnego ozasu odroczone albo cał- 
kiem zaniechane. Można już było z poufnych not, 
wymienionych pomiędzy gabinetami obu państw 
naczelaych wnioskować-z pewnem podobieństwem 
do praw ay, że skréśslone w nich obustronne za- 
sady, niedadzą się pojednać z sobą bez wielkich 
z obu stron koncesyj. Demokratyczna prasa pruska 
cieszy Się, że do takiego pojednania nieprzyszło, 
bo według zdania jéj, wszelkie umowy z Austryą 
nie są zdolne ani wzmocnić jedności Niemiec, ani 
przyspieszyć wewnętrznych reform; owszem, mogą 
tylko wypaść na szkodę jedućj i drugich; w prze- 
konaniu jój, stan Niemiec obecny lepszy jest dla 
przyszłości ich, aniżeli jakiebądź umowy, zatrzy- 
mujące się w połowie drogi, i stanowczością swoją 
odraczające znów na bardzo dłago radykalne prze- 
epa Śr e r 

resztą y niezdają 'się już przywięzywać 
tak wielkiéj wagi do przepsowadzncńć militarnój 
reorganizacyi w Niemczech, bo dokonają u siebie 
takowój orc która właśnie teraz została 
ukończoną. Wedłag Gazety pruskićj, która przed- 
miótowi temu poświęca wstępny artykuł, nowo 
te: zonie z pomocą uchwalonych przez 
sejm funduszów, "armia pruska, zdolną będzie sta- 
nąć w obronie i Prus i Niemiec, bez oglądania 
się ns <kontyngensy związkowe; zdolną będzie 
mi sęp stanowisko, które sobie Prusy w Niem- 
czech zdobyły, a zarazem powiększyć respekt na- 
rodu niemieckiego zagranicą i w nim samym wzbu- 
6 ufacść w sobie i zmniejszyć dotychczasowe 
obawy. Reorganizacya ta zależną jeszcze jest od 
potwierdzenia sejmu; ale Gazela pruska spodziewa 
się, że sejm niebędzie czynił trudności w uznaniu 
czynu dokonanego, na który zgodziły się najwię- 
ksze znakomitości militarne kraju.: Gazeta mini- 


gdzieżby się podziały dawniejsze? — I tsk z 1602 
r. użył wizyty Bernarda Maciejowskiego; Z 1680 
Jakuba Zadzika, z 1670 Jędrzeja Trzebickiego i 
Kazimierza Łubieńskiego z 1713— do mich dodać 
trzeba dawniejszę wizytę kardycała Radziwiłła z r. 
1596 i Dłagoszową liber benefioiorum z 1440 roku. 
Ostatni z wizytatorów Łubieński przedsię wziął re- 
stauracye, które zatarły charakter Pierwotny świą- 
tyni, poniszozyły ołtarze i poznośiły kaplice. 

W ogóle driewietnaśie EsPlio Okolało katedrę, 
a dwódziesta 4. Stanisława "Rej sA obwie 
dziona kratę żslazną, 5% owiewały ohorą- 
gwia krzyżackie z pod Grunwaldu, Gdzie znikły? 
niepowiada niniejszy opis; słyszeliśmy jednak u- 
stne podanie, że W poorątka bieżącego wieku spa- 
lono je, aby z zitek srebrnych wydobyć kilkana- 
ście łutów srebra 


A jskże wygłydał wielki ołtarz w presbiteryum ? 
Oto był w z malowany, a w części rzeźbiony, 
zdobiły go AGUTy Snygerskiej sztuki, soulptae insi- 
gni operae. | Omiędzy ozdobnemi kolumnsmi zło- 
gonemi, z półkołom złoconem nad nismi widsia- 
łeś wizerunek Chrystusa na krzyżu, Najświętszej 
Panny, á. Jansi gwangielisty, ś. Magdaleny, Loa- 
giaa 1 satnika, przy wielu figurach stojących przy 
p Pańskiej. Po jednym i drugim boku były 
tamugi o dwóch kolumnach każda, w których stali 
4. Stanisław, é. Wacław; nad pierwszym unosił się 
orzeł polski, nad drugim pogoń litewska z literą 
zuamieniem Zygmunta Starego. Nad 
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steryalaa powtarza tylko to, oo po uchwaleniu 9 
milionów na dokonanie tćj reorganizacyi przeci- 
wnicy jéj z samego początku twierdzili, to jest, że 
wszelkie póżniejsze nad kwestyą tą obrady soj- 
mowe będą już tylko czczą formą. 

Królestwo bawarscy, którzy bawią w Poczda- 
mie w towarzystwie wiela ianych książąt, udadzą 
się w tych daniach do Fischbach w Szląsku, zkąd 
królowa powróci do Monachium, a król uda się 
na kuracyą do Grefenbsrzu, a późnićj znowa na 
parę dai pojedzie do Berlina. Cssarzowa rosyjska 
matka i Księstwo Prascy zabawią przez krótki 
ozas na zamku Stolzenfals nad Ronom, i dopiero 
um bm. przybędą do Poczdamu. l 

imay ozs9 trwa nieprzerwanie. Dziś przynaj- 
ma'ćj deszcz nispads. Zsszynają i tutaj lokać się 
o tsgoronzay sprzęt. Kąpiele szląskie mało liczą 
ości. Wiele osób opuściło je, niedokończy wszy 
uracyi. Podobna pogoda ma być i W rószcie 
Niemiec. 


Hamburg 7 lipos. 

Piszę mi z Kopsnhagi, że zmiana ministerya n 
po powrocie wana Berlinga z zagranicy i króla 
Fryderyka VII ze zjazdu z kcólem szwedzkim, 
staje się coraz prawdopodobniejszą. Twierdzą na- 
wet, że powrót Berlinga pewnym był zwiastunem 
zwrotu do dawniejszych zasad duńsko-demokraty- 
oznego ministeryum z p. Kriegerem *). Obecne 
ministeryam więcaj pojadnawoze, bo w niem pana 
Kriegera nie ma; teraz zaś z powrotem Kriegera 
star rządu dostanie się w ręce kamarylli dworskiej 
opierającej się na demokracji. O ile w Holsztynie 
oieszono się ze zwrotu do konserwatywno-pojedna- 
wozego ministoryum Halla z pp. Raasloff i Casso, 
0 tyle teraz obawiają się, że górę weźmie stron- 
niotwo eiderduńskie. Zjazd w Baden-Baden został 
więo bəz wpływu na rezolucyę rządu dańskiego, 
nieodstępowania od swych praw oo: do Szlezwiku. 
Zdsje się, że Dania w tej mierze opierać się bę- 
dzie o Franoyę i o Szwecyę. Powiądają, ż6 za- 
warty został traktat zaczepny i odporny między 
Danią i Szwecyą na popoio zaczepki ze stro- 
ny Rzeszy niomiegkiej. Wozoraj przejsźdżał tędy 
minister marynarki duńskiej pan Stsen-Bille, po- 
wszechnie poważany mąż stanu. Razem znim przy- 
jsohał i hr. Baol zp. Blome z Holsztynu i hr. 
Thua poseł sustryncki w Petersburga. Udają się 
oni bądź do wód, jak admirał Steen-Billa do E- 

er w Czechach, bądź też powracają do domu 
ab korzystają zurlopu. Zapewniano mnie, że roz- 
porządzeniem rządu dańskiego wystosowanem do 
urzęiów pocztowych rozkązano zastąpić po nie- 
mieoku pisane nazwy miast i wsi w rzędowych 
korespondencyach pisownią duńską: „Sobleswig* 
zmienia się więc w „Slesvig“ „Cappeln“: w „Kap- 
pol“ itd. Tutejszy urząd pocztowy duński takież 0- 
debrał polesenie. Tak więc co do pocztowej sd- 
ministrąoyi, Szlezwig woislony zupełnie do zarzą- 
du ogółu państwa (Głesammtstaat). 

Dosyć teraz, tu bawi A= wo przejeżdżających 
do wód. Między ianemi był ta i admirał Meli- 
chow mąż ze zdrowem zapatrywaniem «się na stan 
rzeczy w Rosyi; książę Meszozerski i inni. Po- 
wiadają, że opozycya przeciw administracyi i za- 
rządowi Francuzów w kompanii budującej ko- 
leje żelazne w Rosyi, nie uległa bynajmniej zwy- 
cięztwu, które odniosła rada z ająca z panem 
Meyendorfem na ozele i-ze swemi ozłonkami pp. 
Collignon (dyrektor), Pereira, Baring, Polak, A 
rocht itd. Też same przyczyny, które wywołały 
tyle skarg w Austryi, zwłąezcza co do budowy 
kolei południowej, spowodowały ostre uwagi i 
cierpkie wyrzuty opozycyi w Petersburgu w ze- 
braniu ogólnem l4go z. m. Kosztowne roboty, 
oddawanie entrepryz bez licytacyi , administracya 
nadzwyczaj droga, zajmowanie posad w zarządzie 


*) W korespondencyi mojej wN. 133 „Czasu* pisałem, że 0- 
becne ministeryam odmienne od dawnego, bo nie został Krie- 
ger, któremu przypisują zapatrywanie się ultra-duńskie. Tym- 
czasem wydrukowano w „Czasie* wcale przeciwnie, to jest, że 
zostaje p. Krieger. 


CZAS z Srody 


Francuzami nie mającymi odpowiednich znajomo- | 


ści technicznych, oto wyrzuty czynione przedsię- 
biorcom. 

Pan Poroire gładką i zręcznę odpowiedzią sta- 
ral się poskromić krzykaczy, i udało się wreszcie 
większości zwyciężyć oklaskami oponentów, ale 
nie opinię publiczną. Pereira chce, jak mówią, ku- 
pió kolej żelązną z Petersburga do Moskwy za 
70 milionów rs. chociaż ta kosztuja 120 milio- 
nów; dochody wzrastają wraz ze znaczeniem jej 
jako ogniwa głównej sieci kolei żelaznych. Ro- 
syanie oświegeni dbali o dobro ojczyzny, nieprzy- 
chylnem patrzą okiem na tę eksplostaoyą Kraju 
przez Francuzów, Anglików i Niemców spokulan- 
tów, na nową pożyczkę 8 milionów fantów Szter- 
liagów, na wypuszozsnie 15 milionów rsr. papie- 
rowych pieniędzy, ną nory projekt barons Habo- 
ra co do założenia „Towarzystwa głównego ban- 
kowych i handlowych interssów* w Petersburgu, 
Na tutajszą giełdę podobne wieści niekorzystny 
dla Rosyi wywierają wpływ; tem bardziej, ża Ro- 
ayanie nie tają swych życzeń zerwania przymierza 
z Franoyę, czyli raczej z Ludwikiem Napoleonom 
a łączenia się z Anglię i Niemosmi. Zdaje się, ża 
nie tylko ksiątę Grorczakow ze swą kwestyę wsoho- 
daig staja temu na przeszkodzie, ale i inne wido- 
ki, w których koniso końcem brzęczące powody 
rozstrzygają i przeważają. Pan minister Kniaże- 
wioz nie umiał się porozumieć ze Stieglicem, któ- 
ry przez wpływ Cesarzowej matki i swe kapitały 
mianowany dyrektorem banku państwa w Paters- 
burgu; zdaje się, żs pan Pereiro lepiej trafił do 
przekonania p. Kniażewioza, kiedy ten wyjednał 
Izaakowi posłuchanie u Cssarza Aleksandra. 


Wiedeń 9 lipca. Osobliwe stanowisko w pu- 
blicystyce anstryackićj zajmuje Donau Zig. Półarzę- 
dowy ten dziennik w swoich naczelnych artyku- 
łach polemiczną tylko rozwija działalność. Na wiel- 
kie sprawy świata .zapatruje się z okienka polityki 
związkowo-niemieckićj, zamiast wyjść na otwarte 
pole i objąć okiem cały polityczny horyzont euro- 
pejski. Polemika jego mie jest walką na rozległój 
przestrzeni, leez drobnym podjazdem, przeznaczonym 
rączój do trapienia przeciwnika niż do pokonania 
go. Byłoby to dobrem, gdysy wypadki świata 
toczyły się w ciasnem kółku gotaizmu, ulubionój 
arenie dla Donau Zig, ale czy kiedykolwiek w Pa- 
ryżu, Londynie a nawet w Berlinie uczują, ukłócie 
śpilki zadane przez tem organ? Ignorują go też od 
samego zawiątku jego. W kwestyach wewnętrznych, 
tak silnie w tój chwili zajmujących uwagę wszy- 
skich, w samą wilię zapowiadanych a przynajmnićj 
oczekiwanych raform, czy kiedykolwiek Donau Zig 
zabrała głos, czy wskazała choć rar kierunek tyc 
odmian, cry oceniła ich znaczenie, obliczyła do- 
niosłość, albo choćby naturę ich określiła? Spra- 
wy wewnętrzne ograniczają się w tym dziennika 
na rejestrowaniu lokalnych wydarzeń wyciąganych 
z lokalnych dzienników różnych miast. W listach 
nawet ze stolic europejskich pisywanych, znajduje- 
my ten sam drobiazgowy i lekki sposób traktowa- 
nia spraw publicznych. I tak np. w dzisiejszym nu- 
merze Donau Ztg czytamy o nowćj broszurze p. 
Mancel: 

„Państwo nadreńskie i przywrócenie Polski* — 
oto tytuł nowój broszury, którą p. Mancel spuścił 
z warsztatu; oprócz obu tych drobnostek i oczywi- 
ście nieuniknionego wyswobodzenia Węgier itd. 
auter żąda jeszeze: 1) wolności Irlandyi; 2) wypę- 
dzenia Turków z Europy, i założenia nowego cesar- 
stwa wschodniego; 5“ zwrócenia Grecyi wysp joń- 
skich; 4) zwrócenia Finlandyi koronie szwedzkićj; 
5) zwrócenia Gibraltaru Hiszpanii; 6) założenia kró- 
lestwa lombardzko-weneckiego dla księcia Parmy; 
7) niepodległości Kanady jako królestwa katolickie- 
go; 18) wicekrólestwa sycylijskiego pod jednym 
z książąt neapolitańskich; 9) zwrócenia Francyi 
wysp Jersey, Guernsey i $. Maurycego; 10) znie- 
tienia traktatu w Methuen zawartego i uwolnienia 
Portugalii z pod protektoratu angielskiego.—Temi 
„nader prostemi* środkami chce autor przywrócić 
równowagę w Europie. 


it Lipca 1R60. 
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— Gaz. Tryestska donosi z Wenecyi 5go: Nio- 
można zataić, że od niejakiego czasu, osobliwie zaś 
od zwycięstw wyprawy Garibaldego w Sycylii, a- 
gitacya i w tutejszych prowincyśch zaczyna na no- 
wo głowę podnosić, a rozmaite komitety rewolu- 
cyjne usiłowały znowa propagować gorliwis, I te- 
raz więc jako i w dawniejszych czasach urządzono 
tak zwane kluby kawiarniane, gdzie przyspasabia- 
no plany do rozmaitych demonstracyj. Mianowicie 
kawiarnie agli Speoohi i all Angora d'oro pod Pro- 
kuracyami na placu św. Marka tudziaż a} Padi- 
glione na Frerzeria obok straży zamkowćj, były 
głównemi kwaterami, zkąd dalsze działania wycho- 
dziły. Tym rarem musiał kościół nastręczyć spo- 
sobność. W kościele bowiom św. Marka zwykł po 
mszy niedzielnćj kazać kanonik Zinelli nienawidzo- 
ny przez tutejszych zagorzalców z powoda wisla 
broszur swoich, w których bronił praw Stolicy Apo- 
stolskićj i sprawy porządku tataj. Umówiono się 
więc, żaby w zsszłą niedzielę iść na to kazanie do 
kościoła św. Marka, gdzie pomieniony ksiądz mó- 
wił o klątwie i jéj następstwach. Niektóra ustępy 
tój mowy musiały oczywiście obrazić uczatia 0- 
wych słachaczy, -€0 -objawili _krząkaniom i kaszla- 
niem. Kiedy zaś ksiądz nie dał się przez to spro- 
wadzić z pola, kaszlanie zamieniło się w gwalto- 
wno sykanie i mruczenie, tudrież zaczęto stołkami 
robić łoskot. Kaznodzieja skarcił to postępowanie 
surowo ioświadczył, %3 siętem nie da od swoich o- 
bowiątków odwieść, A zarazem wezwał przeszka- 
dzających, aby się oddalili, jeżeli ich słowa religii 
rażą. Wtedy zaczęto gwałtowniój stakać i sykać, 
lecz pewna część słachaczy wzięła w obronę ka- 
znodzieję i okazała mu sympatyę energicznem kla- 
skaniem i głośnem potakiwaniem, tak iż w końca 
partya agitatorów musiała wyjść z kościoła. Po- 
nieważ twórcy tego skandalu wiadomi są policyi, 
przeto wiele osób aresztowano i zamknięto trzy 
kawiarnie wyżój wymienione jako główne miejsca 
schadzek. 

W tym samym przedmiocie pisze Oestr. Zig w li- 
ście z Wenecyi z 4go: Nadmieniam ta o wydarze- 
niu, które nieomieszka zajmować przez Cz48 długi 
całój prasy włoskiój i da jój sposobność do ulubio- 
nych wycieczek przeciw Austryi i duchowieństwu. 
Kanonik metropolitalny Zinelli, który od dawna da- 
wał dowody przywiązania swego do rządu austry- 
ackiego, wskazywał wielokrotnie w kazaniach 
swoich niedzielnych obecne położenie politycz- 
ne i zachęcał słuchaczy do wierności i przy- 
wiązania do swojego monarchy i do sprawy na- 
czelnika kościoła. Można się domyśleć, że. podo- 
bne kazania mie bardzo się podobały naszym re- 
wolucyonistom, postanowiono więc przeszkodzić im. 
Gdy przeto w zeszłą niedzielę lgo b. m. Zinelli 
wszedł na ambonę i znowu w kazania swojem 
dotknął wypadków w środkowych Wioszech, wzy- 
wając słachaczy, aby jako chrześcianie niebrali u- 
działa w sprawie, która musi być złą, albowiem 
cięży na niój exkomunika, niektórzy z młodzieży 
pod ścianami stojący zaczęli sykać. Gdy jednak inni 
słuchacze nie nalsżeli do tego, lecz powstali przeciw 
temu profanowaniu kościoła, ci co zrobili tę demon- 
stracyę wyszli z kościoła. Na księdzu nie zrobiła ona 
żadnego wrażenia. Ani na chwilę nie zachwiany, 
nakazał spokojność, gdyż jemu tylko służy prawo 
głosu w kościele i śród głośnych oklasków skoi 
czył kazanie. Słychać, że śledztwo zarządzone wy- 
kazało, iż twórcami tój demonstracyi byli dwaj u- 
rzędnicy już dawniój ułaskawieni. 


Królestwo Polskie. 


Obywatele ziemscy ma Wołyniu, Podolu i Ukrai- 
nie czynią starania już od kilkanastu miesięcy, aby 
założyć dwie bardzo użyteczne dla tych prowincyj 
iastytucye: Towarzystwo Kredytowe Ziemskie i To- 
warzystwo Rolnicze. © O zabiegach i czynnościach 
w celu zawiąrania Towarzystwa Rolniczego wo- 
łyńsko-podolsko-ukraińskiego, na wzór Towarzy- 
stwa Rolniczego warszawsziego, 1 o teraźniejszym 
tych usiłowań rezultacie, pisaliśmy niedawno w Cza- 
sie z 6go t. m. Dzisiaj wskażemy kroki przygoto- 
wawcze i starania obywateli aby założyć drugą in- 


tem śród ozdób pędzla i dłuta, snioły trzymały |w stylu wschodnia greokim, i zalecają ochraniać | fa Szydłowieckiego kaszt. i star, krak. kaaclorza 


herby Maciejowskiego i trzy korony kapituły. r 

Wszystko było begato złocone i malowane i wiel- 
ką ozdobę biorące ez Cołumnis ationibus egre- 
gie, et elaborate sculptis. Można sobie wyobrażać, 
że ten ołtarz w Stylu renesansowym wykonany, da- 
leko w'ęzszej był wartości'od dzisiejszego ; musiał 
on być w tym rodzaju jak wielki ołtarz w koście- 
le 4. Katarzyny, który aoz zrujnowany, jest naj- 
czystszt ga smaku i nap jszy po ołtarzu Ma- 
ryaokin Wita Stosa. — Przed nim katedra miała 
W. ołtarz zapewne w stylu czysto gotyckim, z cza- 
sów biskupa Nankiera, którego opisu niemamy; 
dzisiejszy wzniesiony p. Gembickiego, zdradza już 
upadek Sztuki. 

Ciekawe mogłyby być szczegóły o oknach ko- 
lorowych znajdujących się w katedrze, ale widać 
niema ich opisu; jest tylko wzmianka, że zą bisku- 

a Trzebickiego wyrzucono je — była to moda 

wozesna Oświecać przejrzystemi szybami kościo- 
ły, który kościół miał fenestras viro lucido illu- 
stratas chełpił się tem jakby rzeczą najgodniejszą 
pochwały. Z okien katedry został tylko na jednój 
szybe Starykoń Szafrańców. Szkoda, że nieznaj- 
dujemy przytoczonych textów z wizyt, któreby do- 
kładnie wzmiankowały o koloro szybach; by- 
łaby to wielka pomoo do badań wtym przed- 
miocie. 

Autor przechodzi do opisu kaplic. Zaczyna od 
kaplicy 4. e 
EAnOWanieca mówią o zdobiących ję malowaniach 


Krzyża vulgo Nosalistów. Wizyty z u- | tem 


ja od uszkadzenia. Nad kamieniem grobowym kró- 
lowój Elibiety, był obrez przedstawiający Kazi- 
mierza Jagiellończyka =% żoną Elżbietą i synem 

więtym Kazimierzem. Łubieński wymienia jeszoze 
w wizycie grobowiec Elżbiety —, W spisie kcią- 
žek tój kaplicy powiedziano: libri duo antiquis li- 
teris soripti in folio, niepowiedziano jednak coza- 
wierały. Może to były właśnie te o których Dłu- 
gosz mówi że je Jagiełło darował, a były malo- 
waniami ozdobne. I 

Kaplica Bożytów zbudowana przez Zawiszę bi- 
skupa.. Sklepienie jój było w sztukateryach z po- 
sianemi różami po niem. Nagrobek Padniewskie- 
go świadczy, że i reszta ozdób musiała być w do- 
brym smaku — dziś jest to elegancka kaplica Po- 
tockich. 

Obok będąca kaplica Szafrańców zwana Capel- 
la Doctorum, Miała w ołtarzu Chrystusa z alaba- 
stru na płycie z czarnego marmuru. Piotr Szafra- 
nieo z Pieskowój Skały zniweczył zapisy przod- 
ków swoich i fundusze kaplicy tój upadły. i 

W kaplicy 4, Piotra i Pawła, zwanój kaplicą 
Prandoty, dziś Psałterzystów, leżał niegdyś ka- 
mień na środku, pod którym spoczywało ciało 

ogosławionego Prandoty. W niój miały także 
Bpoczywąć złoki 6. Stanisława Po przeniesieniu ze 

ki, lecz zbija to autor autentycznemi dowo- 
dami. Kaplica ta była w lazur malowana ze zło- 

i zdami na podniebieniu. Miała ołtarze zo 
skrzydłami, tryptyki. Był t.m nagrobek Krzyszto- 
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koronnego — ale włeściwie leży on w Opatowie. 
Kaplica ta trzykrotnie była przerabianą — dzisiaj 
nosi miano Wazów i znamioną upadku sztuki. 

Daléj idzie kaplica Zygmuntowska czyli Roran- 
tystów. Dawna fundacya, lecz Zygmunt I odbu- 
dował ją z fandamentów. Był w niój ołtarz w ftg- 
mudze pod wezwśniem Wniebowzięcia Najs. P. 
4. Zygmunta, á: Barbary; dziś tam stoi ołtarz sre- 
bruy Zygmuutów, Szafiasty, z pięknemi malowa. 
niami na skrzydłach. Dawniój stawiano przed nim 
mniejszy ołtarzyk, Cały srebrny i pozłacany ga- 
wierający rzeźbę koronnoyi Matki Boskićj; sadzony 
drogiemi kamieniami od przodku 37ma, a 30ma 
perłami po drugićj. stronie, był na nim rok 1313; 
darowała ten zabytek Anna Jagiellonka. W téj 
kaplicy po dwóch stronach od wnijścia wisiały o- 
brazy Zyg. I i Zyg. Augusta — przy ołtarzu po 
lewćj stronie portret Anny Jagiellonki. Zdoje się, 
że to były inne obrazy jak te oo wiszą dziś od stro- 
ay kościoła nad kaplicą. Wizyta wspomina ta mszał 

figuris eleganter pictis. 

W kaplicy Konarskiego był ołtarz zamykany; 
przy ołtarzu piękny portret Konarskiego; ławy 
rzeźbione misternój roboty. Wizyta- Zadzikowska 
wspomina o mszale pargaminowym, z którego ma" 
lowania powyrzynano — oo pokazuje, że od wie- 
ków praktykowała się ta niecna robota. j 

Z tój kaplicy szło się do kaplicy 4. Jana Chrzci- 
ciela, z którćj wyrzucono stary. ełtarz rzężbiony, 
a natomiast dano marmurowy, 00 rozpoczyns, ja? 


stytucyę, Towarzystwo Kredytowe, nistylko użyte- 
czną lecz konieczną dziś dla ziemian w tych pro- 
wineyach polskich, konieczną przy teraźniejszćj 
przemianie instytucyj kredytowych w całóm cesar- 
stwie i przy reformie stosunków włościańskich.; 

Dotychczas jedynsmi instytacyami kredytowemi 
tak w Rosji jak w prowincysch Zsbranych, udzie- 
lającemi pożyczki na ziemię, były banki i kasy 
deporytowa cesarstwa, w których złożona przez 
prywatnych sumy do 900 milionów rsr. wynoszą- 
ce, roxpożyczone były na własność ziemską. Wia- 
domo czytelnikom naszym, że instytacye te zupeł- 
nie przeistoczonemi zostały i straciły swą naturę 
kredytową w skutek wielkich reform  finanso- 
wych kolejno o1 lat trzech w Rosyi przeprowa- 
dzanych, ukonsolidowania sum  deponowanych 
w tych bankach czyli przemiany ich na papiery 
rentowe 5-procantowe i stopniowego wstrzymania 
pożyczek udzielanych z tych kas i banków depo- 
zytowych na zastawioną ziemię osiadłą lub nieo- 
siądłą. Przedstawialiśmy także, jak w skutek ta- 
kiego przekształcenia a raczój zniesienia dawnych 
instytucyj kredytowych, okazała się potrzeba zało- 
żenia nowych, potrzeba tóm naglejsza, iż stało się 
to w; chwili przemiany stosunków włościańskich, 
w chwili w którój właściciele ziemscy jak najbar- 
dziéj potrzebować będą kapitałów obrotowych dla 
przemiany: systemu gospodarstwa, nie mówiąc już 
o instytucyachsktóreby przyszły w pomoc w'wy* 
kupie ziemi przez włościan. Przytaczaliśmy późniój 
w treści projekta nowych instytucyj kredytowych, 
wypracowane przez Komisyę przez rząd w tym ce- 
la do Petersburga zwołaną, a złożoną z pierwszych 
finansistów i ekonomistów rosyjskich. Komisya ta 
skreśliła tylko główne zasady na których się przy: 
szło zakłady kredytowe oprzeć powinny, wskazała 
różne ich rodzaje, z których jednemu nad drugiem 
pierwszeństwo dać mogą jedynie stosunki i potrze- 
by miejscowe, a przadewszystkióm wskazała, jż 
wszelkie: takie instytucye winny być od rządu nie. 
zależne, nieuprzywilejowane i same przez siebie 
administrowane. Te prace komisyi wydane zostały 
w osobnóm dziele, „które minister finansów roze- 
słał redakcyom wszystkich dzienników, poddają: je 
pod rozbiór i sąd opinii publicznój. 

Otóż czując powyżćj wskazaną konieczność u- 
tworzenia nowych instytucyj kredytowych, korzy- 
stając Z wolności ich zakładania stósownie do po- 
trzeb i stosunków. miejscowych, i z zasad przez 
ową komisyę wskazanych, jak również z wzo- 
rów jakie przedstawiają istniejące jaż podobne 
instytacye, a międry iunemi i Towarzystwo Kre- 
dytowe w _ sąsiednióm Królystwie, — postanowili 
obywatele ziemscy na Wołyniu, Podola i Ukrainie 
założyć Towarzystwo, Kredytowe Ziemskie wspólne 
dla tych trzech prowineyj. Zebrali się w tym celu 
w Kijowie jeszcze w dniu 3 czorwca, a po wspól- 
nój naradzie wybrali kilku z pomiędzy siebie; a 
mianowicie: pp. Bobrowskiego, Michała Grabo- 
wskiego, Ludwik» Jankowskiego, Łubieńskieg0, Ro- 
mana Wierzbickiego, aby dokładnie zbadali kwe- 
styę i środki jakiemi można przyjść najprędzój do 
najodpowiedniejszego potrzebom zakładu kredyte- 
wego. Wyznaczeni obywatsle ogłosili w dniu 8 
czerwca odezwę przez siebie podpisaną, <którćj 
część zamieszczoną w Gazecie Codziennćj tutaj po- 
wtarzamy: ; 

„Dnia 3go.b. m. zebrało się było wiela obywateli 
kijowskiej gubernii, celem obmyślenią wspólnego 
środków zaradżenia niedogodnościom, wywołanym 
przez wstrzymanie wydawania pożyczek z Instyta- 
tów kredytowych cesarstwa, na zastaw. dóbr: ziem- 
skich. Do tego wspólnego usiłowania zachęceni byli 
nietylko przez jednozgodnie uznaną potrzebę, obe~ 
cną i konieczną, przyjścia właścicielom ziemskim 
na pomoc kródytem rzeczowym, nie kosztownym 
nie krótko-terminowym, ale także przez Świeżo o 
głoszone sprawozdanie najwyżej ustanowionej Ko- 
misyi dla urządzenia Banków ziemskich. — Komi. 
sya ta objawiła wyraźnie intencyą rządu pozosta- 
wienia wyłącznie inicyatywie prywatnej obmyśle- 
nia środków, dla zadosyćuczynienia potrzebom kre- 
dytowym ziemskim, i wyzwała poniekąd właścicieli 


Teame 
mówi autor, szereg oltsrzyków pod jeden sznur 
zbudowanych i azpecących „dziś katedrę. Gdzie się 
dawne ołtarze podziały? niemógł autor odszukać 
żadnych ślądów;— najpewniój popalono je, jak 
niepotrzebne rupiecie. Niedbałość i złą wiara al- 
tarystów była przedmiotem narzekań wszystkich wi- 
zyt, które się nie mogły dawnych zabytków i kosz- 
towności dorachować. Wiele zapewne poniszczyło 
żołdactwo szwedzkie nieprzepuszozające grobom, 
wiele przy przewożesiu skarbo, do Raciborza 
w ozasie inkutsyi, dokąd się i biskup Gębicki był 
sohronił. ; 

O innych kaplicach Grota, Tomiokiego, Man- 
syonarskiój, nisbrak Szczegółów ciekawych. Osta- 
tnia liczy Się do dawniejszych fandacyj, bo jeszcze 
przed Wiesławem i Nankięrom. Dziś mieści one 
piąkny grobowieo Batorego, Dawniój na ścianach 
wisiały malowidła ną gzkję przedstawiające żwy- 
oięztwa tego króla. Może to były mozajki? Były 
także portrety Batorego i Anny ad vivam depictąę, 
Dalćj idzie kaplica 4, Kstarzyny z nagrobkiem 
Głamrata — nie przez Bonę, jak mówi Sterowolski 
założona, lecz zbudował ją Nankier r. 1325, go 
autor dowodnie wyświeca. Na tóm kończy 
szereg kaplio od wschodnićj i północnćj strony 
katedry, A zaczyna. się strona zachodnia. À 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


w. 
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dóbr, do zawiązywania Towarzstw Kredytowych, na 
zasadach przez tę Komisyą wskaranych. Zebrani o- 
bywatele na wniosek p. Zenona Hołowińskiego we- 
zwali podpisańych, aby zbadali dokładnie kwestyę, 
jakiemi środkami można dojść jak najprędzej do 
uzyskania kredytu rzeczonego, pod najmniej ucią- 
iliwemi waruakami, tak pod względem stopy pro- 
centowej, jak i sposobu zwrotu kapitała:* 

W skutka tego wezwania, wyż wymianisni oby- 
watele wyłaszczywszy dokładnie powody dla któ- 
rych dają pierwszeństwo utworzeniu Towarzystwa 
kredytowego; przed Bankami wykupu (Renten bank) 
ab też bankami rolniczemi, przedstawili uznania 
zebranych obywateli, następujące konklazye: 

»1) Aby zachcieli uznać potrzebę założenia To- 
warzystwa kredytowego ziemskiego. 2) Aby 
chcieli uzaać użyteczność i właściwość założenia 
jednego Towarzystwa kredytowego ziemskiego na 
trzy gab, Podolska, Wołyńską i Kijowską, działa- 
nia swoje rosprzestrzeniającego. 3) Aby zęchcieli 
objawić zamiar uczestniczenia w założeniu tego To- 
warzystwa kredytowego ziemskiego. 4) Aby ze- 
chcieli mianować Komitet przygotowawczy dla zapro 
szęnią obywateli trzech gub. na zjazd, celom zało- 
zenia Towarzystwa kredytowego ziemskiego i wy- 


chcielitermini miejsca tego zjazdu naznaczyć. 6) 
zechcieli Komitetowi tymczasower” polocié przy 
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Środy 11 Lipca 1860 


O Z A O w w A EK, 


anas > j A 
tak wewnątrz wyspy jak w Palermie około 29go | grzyskiem podobieństw i niepodobieństw*, czcigodne | ma być mianowany dowódzoą gwardyi narodowój. 
czerwca, mają być osobiste namiętności i podsre- |stare nasze prawa zostały zreformowane w duchu|(Wiadomo, iż hr. Syrakuzy, znany stronnik poli- 


ty złych ludzi, chcących z umysła porządek pu- | nierozsądny 
blicznyj zamieszać i naród do nadażyć popchnąć. | głych niepo 


Niektórzy korespondenci przypisują pod tym wzglę- 
dem winę Mazciniemu,  przybyłemu do Palerma; 


lecz ińni utrzymają, i4 ne ma on żadaego wzię-|swoich, przywileje 
cia i nikt ma niego ni? zważa. Wielu utrzymuje, | mnia przypomnieć 


że powó 
reakcyjae, które 


Mnóstwo tu uwięziono dawniejszych urzędników. 


spy panuje nioład. Garibaldi posłał tam kilka od- 


d do tych niesookojności dało stronnictwo | trzność wielki włożyła na mnie obowiązek; po 

podniosło gł wę. ' Trudno z do-|nowiłem silnie spełnić go. w zupełności, aby w 
tychczasowego opisu Wypadków. poznać ich przy-|szpanię wlać nowe życie i tamże zaprowadzić po- 
|czynę, g 


tylko imiennie i podlsga śmiesznemu prawu. 


m, a o zaprowadzeniu sądów przysię-|tyki piemonokiój i który otwartym listem, ogło- 
myślano dotąd. Wolność drugu istnieje] szonym w swoim ozasie, zachęcał króla do zmia- 


ny systemu polityki wewnętrznój i zewnętrznój, 


„Gdy brat mój Karol Ludwik zrzekł się praw|zerwał był wszelkie związki z dworem i miał być 


prawa moje do tronu. Opór 


„Udałam się wprzód do Kortezów, gdyż uznaję 


niedać się żadnemi przeszkodami odstraszyć. Mam 


działów dla przywrócenia porządku. Mimo jednak |do walcrenia z uprzedzeniem, że książęta reprezen- 


tych nisz 


poru w płacenia podatków, wszyscy z wielkim za- 


spy.“ ; 
O ruchach wojsk powstańszych są bardzo nie- 
dokładne wieści, 


nataralnie Żadnych 


wyjaśni 


pałem żądają wypędzenia Neapolitańczyków z wy- |sady jako regały. Ja przynajmnićj co się mnie ty- 


Rząd powstańczy mie ogłasza |sunkach z Hiszpanią, jakbym postąpił, gdybym za- 
l o tóm wiadomości, a jsgo|jął tron moich przodków. 
znaczenia Komiteta redakce. Ustawy. 5) Aby ze-|stronn'cy Puste rają z umysła fałszywe wieści dla į plis“ wszelkie zaciągnięte zobowiązania i wszelkiej zane. Powyższa 


ód w miastach i we wsiach i mimo o-|tujący prawo, niemogą zarazem reprezentować in- 


terosów kraju. Niema powodu trzymać się tój za- 


czy, uznaję ją zawsze i dlatego uważam za obo- 
wiązek mój, przedstawić państwom stojącym w sto- 


Uznam jako „faits accom- 


Aby |omylenia wojsk królewskich. -Pod tym względem | ustawy za panowania Izabelli ogłoszone. Certyfikaty) Garibaldi silną rękę dzierżący 


gotowanie głównych kwestyj, co do wyboru zasad, Zresztą zwykle się dzieje na wojnie, że tajemnicę |daczy doznanych strat, poczytam za słuszne w kon- 


na jakich Towarzystwo kredytowe ziemskie będzie, 
miało być zawiąrana, dla przedstawienia, ich ze- 
branym obywatelom trzech gab. 7) Aby rów 
obecnie dla wyboru marszałków, których kia a ma 
być przedsta wiona wraz z prośbą. ZNOW i - Ab) 
rzystwą kredytowego ziemskiego © a wierdzenie 
stawy, objawić chcieli życzenie, Aby pp. Mar- 
Szałkowie, przedsięwzięcie tak dla kraju ważne, 
ip sił w swoim: czasie. popierać nie zanied- 
i.“ u H i 


n ee WToehy: 


Gdy wczoraj zamieszczaliśmy wyłącznie opisy wy- 
padków w Neapolu, dzisiaj zajmiemy się więcój Sy- 
cylią, aby wyjaśnić nieco stan rzeczy, na tćjwyspie 
około 1go t, m. 


o rozposożeniu i przygotowawczym ruchu wojsk |solidowany 3procentowy dług zamienialne, przyrze- | wolę i przemieniać 
wykrywa dopióro bitwa. Wiemy tylko, że główny |kam zresztą wszelkie bieżące dłagi, przez różne 
pochodu wojsk powstańczych jest ku Cata-|rządy zaciągnięte i dotąd nieuwzględnione spłacić. 

w tym to kieranka maszerująca kolumna wojsk | Niechcę odsłaniać zgóry programu wewnętrznój me- 
stańczych spotkała się przypadkowo w d. 30|jćj administracji, tyle jednakże oświadczam że sy- 
Wca wieczorem z kolumną wojsk królewskich |stem mój opierać się będzie na zupełaćj wolności 
Z prowincyi katanejskićj ku Mesynie, a pojwe : 7 z sec „pd, : 
tkim lecz żywym ogniu ksrabinowym, obie ko-|wać będzie. Siłę mój woli skieruję ku rozwojowi|pierwszćj chwili życie i majątek oddać gotowi, 
lamny ruszyły każda w swoją stronę. Taką była |ogromnych bogactw kraju i ka pokryciu potrzeb 
owa potyczka 30go czerwsa stoczona, o którćj de-|narodowych zapomocą naturalnych zasobów pań- 
posza telegraficzna już przed tygodniem doniosła. |stwa, obok czego jednak że względem zagranicy | datków. 


kieraunex 
nii; 

pow 
czer 
idącą 
krótk 


Hiszpania. 


lania go, amnestya dana dwom schwytanym synom 
Don Carlosa po ich zrzeczeniu się praw do koro- 


Po upadku powstania jenerała Ortegi i rozstrze- 


wszystkiem, co się kortezom słusznem wyda- 


przyjęte zobowiązania, za najważniejszy i najświę- 
tszy dłag uważać będę. 


Londyn 4go lipca. Don Juan.* 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


sj bernatorem 


roda i miłość ojczyzny zmusiły | nawet wygnanym. P. R. Cz. 


) ' 
edyolan 9 lipoa. Według nadeszłych tu wia- 


sta- | domości z Neapolu, jenerał Nuazianti i ks. San- 
Hi-|toviso usunęli się z swych posad. 


Pierwszy 


był dowódog wojsk, drugi to jest ks. Nantovito 


dyż doniesieni» o nich bardzo niedokła- |lityczne i matoryalna zmiany, jakich dobro kraju | zwany inaozćj marszałkiem Carraociolo, był gu- 
dne, jest następujące: „Palermo 29go czerwca. | wymaga. 


espolu. P. R. Cz.) 
Medyolan 7 lipsa. Garibaldi wybrany tu zó- 


Lud żąda aby ich natychmiast rozstrzelano. Kilka |rasadę reprezentacyi ludowéj i niepragnę zdawać | stał deputowiaym 239 głosami na 248 glosu- 
ze- |zbirów tj. ajentów Policyi zabito. Wawnątrz wy-|się na rozstrzygnięcie oręża, lecz postanewiłem | jących. 


Msdyolan 9 lip3a. Sanat turyński zatwierdził 
umowę z towarzystwam Talabot względem obję- 
cia przez nie kolei lombardzkich i osntralno-wło- 
skich. Dzienniki Campanile i Armonia zostały za- 
b rane. 


Dzisiejsze wiadomości z Sycylii i z Neapolu nie 
donoszą o żadnym wypadku któryby zmienił ohwi- 
lowe położanie rzeczy, wozoraj přzez nas wską- 
depesza z Palerma wskazuje, że 
rządy Sycylii, po- 


opićro mogą rzocz starcia się i bitwy. |komiteta jako wynagrodzenie ze strony ich posia- |trafi tam przywzóció zakłócony na chwilę porzą- 


dek i niepozwoli swobodzie wyradzać Bię W swa- 

wolność wszystkich w. despo- 
tyzm w imie wszystkich. Nie powtórzą Się zapo- 
wne w Palermie niespokojności o których wyżój 
(patrz „Włochy*) wspominamy, podając różne 
mniemania o ich przyczynie. Trudnićj jednak bę- 
dzie Głaribaldemu wlać więoćj stałości w poświę- 
cenia Syoylianów, którzy prędko zspalni a w 


niemają wytrwania, z 


niechęci wchodzą w Szeregi 
wojska r i opi 


jularnego i opierają się płaceniu po- 
iemówimy już o tych których cały en- 
tuzyszm objawia się w okrzykach a których po- 
dobno dosyć w Syoylii, jaźli mamy wierzyć ko- 
respondentom.: Przygotowawoze czynności do Wy- 
borów w Syoylii już się 1 lipca rozpoczęły, a Ga- 
ribaldi. w przyspieszeniu przyłączenia pójść miał 


Garibaldi, który z początku chciał odroczyć doj ny, zdawała się zamykać okres wojen domowych | Kraków 10 lipca. W użńpełnienin doniesienia naszego o |74 życzeniem większości Sycylian którzy chog 


późniejszego czasu przyłączenie Sycylii do króle- 
stwa sardyńskiego i powszechne nad tą sprawą 
głosowanie, zmienił, jak wiemy, swój zamiar i wy- 
dał dekret zapowiadający powszechne głosowanie 


'zmiany początkowego zamiaru: 1) zwrot konstyta: 
cyjny w rządzie neapolitańskim; 2) nieufentento- 
„Wanie jakie sprawiło w ludności sycylijskićj odro- 
czenie przyłączenia do Sardynii. Większość bowiem 
ludności, szczególnićj możne a'-patryotyczne rody 


ły rząd króla Wiktora Emanuela ž podtymczasowe- 
go zarządu powstańczego. Nieukontentowanie to 
.było-tóm. większe, iż Garibaldi uczynił kilku przy- 
byłych ze sobą legionistów ministrami» w rządzie 
tymczasowym. Dlategoto margrabia Torrearsa, mia- 
nowany Bamiestnikiem dyktatora, chciał natychmia- 
stowego połączenia Sycylii, i podał się do-dymisyi, 
Garibaldi odroczył.* Również “dla: po- 
pierania tego natychmiastowego przyłączenia, przý: 


był do Palerma słynny Sycylianin Lafarina, przyja: || 
cel: Garalra, prees Towaregstwa Ntodówsgo [go 


i on także z po- 


nych w rządzie tymczasowym, po upadku zaś po- 
wstanie, opuścić asidi Sycylię i mieszkał w Genui. 


ret względem powszechnego głosowania następu- 
iącój treści: 


g minie, 
omisye. 


obywątelski ię 1 lipca w każdćjjtaty niezostały dotąd osiągnięte. Ogromne 
Ppr, ada i ekia i wybrać | duchownych uległy zniszczeniu, urósł bajecznie wielki 
Oomiste 


o następstwo tronu po królu Ferd 
lako stronnictwo progresistów, 
aby projekt amnestyi obradowany był przez zgro- 
madzenie prawodawcze, z powodu, 


nóm, 


się kiedyś do steru rządu. Sami jednsk preteńden- 


iż amnestya nie | kanów ‘w tutejszym Uniwersytecie, przywróconem ono zostało 
na dzień 18 lipca. Dwa podobno są powody téj zapadła po wyroku, lecz tylko przecięła bieg spra- fz kończącym się właśnie rokiem naukowym. Wszakże nieuzu- 


wiedliwości, Aa zatóm nie może być uważaną za pełniony dotąd skład wydziału teologicznego., z prawa tego 
wypływ łaski, królewskićj — stronnictwo to było |w całój -zupełności korzystać jeszcze niedozwolił. Gdy bowiem 
w obawie zarówno ze stronnictwem konstytucyj- | każdy wydział dostarczyć miał do składa przyszłego sonata aka- 
aby się nie spełnił plan zlania się obu linij, | demickiego Dziekana i jego Zastępcę, wydział zaś teologiczny 
któryby synom Don Carlosa otworzył wstęp do jawóch tylko liczył profesorów posiadających prawo wotow ania; 
sycylijskie, pragnęły przejść jak najprędzój pod sta: | Hiszpanii. Obawa ta była niędaremną , ZWłASZCZA, |na ten raz zatem 'W. Ministerstwo samo pomiędzy nich go- 
jeżeliby dawna partya dworska i duchowna dostała |dności te rozdzieliło. W trzech innych wydziałach wybór Dzie- 


ynandzie. WSze- | wyborach uniwersyteckich dodajemy tu jeszcze kilka udzielonych 
które żądało było, |nam szczegółów: 


Po ośmioletniem zawieszeniu prawa wyboru Rek tora i Dzie- 


kanów nastąpił wolnemi głosami odpowiednich zgromadzeń pro- 


ci nie myśleli o: tém jak się pokazało. Naprzód |fesorów. Stósownie do tego, urzędy Dziekanów sprawować ma- 


pojawiła się protestacys infanta Don Juana, młod- 


ją w przyszłym roku naukowym: W wydziale teologicznym X. 


szego brata hr. Mont:molina, który na podstawie | kanonik Teliga, w prawniczym prof. Barzyński, w lekarskim prof. 
zrzeczenia się hr. Montemolina oś 4 iadocył, iż praw | Dietl, w filozoficznym prof. Czerwiakowski, 


swoich mie odstępuje, lecz owszem wchodzi w pra- 
wa starsz=go brata. Don Juan ma dwóch synów i 
sam. jeden z pośród braci swoich jest dzietny. Infant 
ten wzywał po.prostu kortezów, aby uznały prawa je- 
do korony, jakkolwiek: uchwały kortęzów w la- 
tach 1834, 1837 i 1854 uznały prawa te za prze- 
padło. Przemawia on w imie nieprzedawnionego 
prawa dziedzictwa, chwali mądrość prawa salickie- 
go wykluczającego kobiety od następstwa tronu, a 
przacież żąda tój Pe 
Wkrótce potóm hr. Montomolin i Don Fernando! 
unieważniają abdykacyę Swoją, a unieważnienie to 
niemiłosiernie wystawione było pod_pręgierz opinii 
pnblicznćj, i jak WE ksi, mię Palo z Hi- 
ii sprawę mniema itymizmu salickiego 
szpanii sprawę Ortegi. Ter Don J aż 


korony za uchwałą kortezów. I, „ 


Stósownie do przepisów, zastępcą Dziekana być powinien Dziekan g 


urzędowanie kończący. Z tego to tytułu zajmą te miejsca Wwy- 
dziale prawniczym prof. Fierich, w filozoficznym prof. Weisse. 
W wydziale teologicznym przeznaczonym do tego został re- 
skryptem, ministoryalnym X, Schindler prof. rzeczywisty czyn- 
ny; w wydz. lekarskim prof. Skobel, powołany. wyborem profe- 
sórów, z tego powodu, że Dziekan kończący swe urzędowanie, 
takimże wyborem utrzymanym został na swem stanowisku. 
Rektor wedłag obowiązujących przepisów, wybieranym być po- 
inien każdego roku koleją wydziałów, z grona czynnych lub 
byłych rzeczywistych profesorów. Kolćj ta przypadała obecnie 
na wydział teologiczny; z uwagi jednak, że w tymże wydziale 
liczba członków ukwalifikowanych nie wystarczała: do zajęcia 
trzech miejsc w składzie Senatu akademickiego , W. Minister- 
stwo poleciło rozpocząć tym razem kolćj 9d wydziału prawni- 
czego. Stósownie do tego wybrany został Rektorem na rok 
były rzeczywisty prof. prawa rzymskiego Dr. Barty- 
Grono wyborców. Rektora, prócz obn rzeczywistych 
czynnch profesorów wydziała teologicznego, stanowili profesoro- 


— We czwartek spuszóżony będzie na Wisłę piękny ba- 
> — Dowiadujemy się z „Gazety. Lwowskićj*, że we Lwówie 
od kilku dni krążyła wieść o zajściu między chrześcianami i 


żydami w Krakowie. Gazeta słusznie zaprzecza tćj wieści. Stó- 
sunki mieszkańców obu wyznań w naszem mieście nigdy nie 


Przegląd polityczny. 


cik własnością prywatną będący, przeznaczony do przejażdżek 
. f wodnych. Ruch odbywa się kołami poruszanemi korbą, 


były tak naprężone, aby ztąd przyjść mogło dó zajść jakowych, 
nn 


z pod rządu tymczasowego przejść pod stały rząd 
Wiktora Emanuela, lub Jk La Patrte ze „po- 
nieważ Syoylianie ze wszystkich «tron zagrożeni 
a morzem oddzieleni, niemogą dłużój zostawać w 
stanie prowizorycznym, ale pragnę połączyć się 
jaknajprędzćj z wielką rodziną włoską“. Co się 
tyczy działań i ruchów wojennych, nie ms dziś 
żadnój nawet wieści; jedynie krótkie lecz do- 
kładniejsze doniesienie, które wyżćj podajemy, 
wyjaśniło rezultat owój potyczki 30 ozerwoa sto- 
ozonćj. W 'samćój Mesynie miało przyjść 1 lipca do 
krwawego starcia między mieszkańcami a woj- 
skiem, które przy tój sposobności zrabowało kil- 
kanaście domów. W. jakióm miejscu Syoylii czy 
też Neapolitańskiego wyłądujs czwarty oddział 
ochotników, co pod dowództwem jenerała Cósenz 
płynie właśnie z Grenni? jest to dotychczas za- 
adką. Oddział ten 2000ny ma z sobą sześć dział 
i tak jest uorganizowany, iż w chwili wylądowa- 
nia może zaraz wejść w bój. Nielicząc drobnych 
oddziałów, które ciągle do Sycylii przybywają , 
jest to, jak wspomnieliśmy, czwarty znaczniejszy 
oddział ochotników wypływsjący z północnych 
Włoch: pierwszym dowodził sam Garibaldi, dru- 
im Mslachini, trzecim Medici. Rząd neapolitań- 
ski obawia, się.zylędowania w pobliżu samego 
Neapolu i ciągle w zatoce oraz w pobliżu wysp 
Procydy, Ischii i Caprei krąży 8 parowców wo- 
jennych, aby przeszkodzić hr PEL e 
W radzie «stanowej szwajcarskiej (izba wyższa 
zgřome dzenia narodowego) uchwalono w d. 4 b. m. 
27 głosami przeciw 9 na wniosek Sohenka, u 
celem unikńięcia mylnego tłómaczenia wszelki 
uchwał, Rada nie przyjęła zastrzeżenia wyrażo - 
nego 00 do zobowiązań przyjętych przez prezy- 
denta Stampfli w obes posła austryackiego. Aby 
uchwałę tę zrozumieć, przypomnieć należy, cośmy 
przed kilku dniami pisali o zobowiązaniach Pp. 
Stampfli podozas wojny włoskiej, iż w 150,000 
wojska szwajcarskiego obsadzi powiaty neutralne 
sabaudzkie i Francuzów tamtędy nie puści. 
Wieczorne dzienniki donoszą, że propos ya 
lorda Palmerstona o którój mowa w 8 
wstępnym, przyjętą została w Izbie niższćj. 
skusyi p. Gladstone szczególnie puen 
dów powstawał. P. D'Isrneli poa i tak 
pozycyę winszując lordowi P merstoro " $ zrę- 
cznego wybiegu, który chwilowo k E y tę spra- 
wę, albowiem o wprowadzenia | arki odrzu- 
conego przez lordów bilu a Aa - nie myśli. 
Spór wi ten wystąpi znowu *'eCys przy innój 
sposobności. 4 R 
Wiadomości z Syryi madoszłe do Marsylii 7go 
ozrwoa, potwierdzają: žo W3 na między 
wspieranymi przez Kurd R innych machometan, 
a Maronitami trwa ci98'€ na Libanie i. Anti-Li- 
banie. We wszystkich ty ch bojach ulegli Msronioi 
4: Drastwie zburzy „miasto Zahlis' i 160 wsi. U~ 
trzymują , że zbliży”! się nawet pod Damaszek, gdzie 
lada chwila obawiają się wycięcia chrześciśn. 


m—=—— 
ostatnie depesze telegraficzne „Ozasu.* 
Turyn 9 lipca, Listy z Rzymu donoszą, że 
jenerał Goyon otrzymał rozkaz, aby wojsko fran- 


bie lor- 
za pro- 


cuskie natychmiast wsiądało ną okręty z powro=* 


« rządem sardyńskim. Nazwiska członków tego ga- | ność osobista oddaną jest na 
binetu podaliśmy dawnićj. sa A 
Powodem niespokojne ci wybuchłych późnićj 


tem do Francyj. 
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© AOTKI. ROSYJSKI. Piotr Gross właśc. dóbr z Okoniszki. 
„Btanistaw Gorlicki, . Gustaw Kasprowicz właś. dóbr s Woli. 
Henryk Komar wł. dóbr z Ostrowa. Karol Sohlightegrol kup. 
z Paryża. Wojciech Gśrtlgrubor ck. jonerał zo Lwowa. Ana- 
stazy Byśtorowski ob. z Świnczy. Henryk Namericz, Lucyan 
Karboszewski ob. s Busławio. Lucyan Wolski ob., Wincenty 
i Edward Rulikowscy wł. dóbr z Czerniowio. Henryk Brso- 
zowski ok. rotm., Adam Trzeciak ob. z Wiednia. Feliks Do- 
lański wł. dóbr z Grembowa. Frano. Popiel wł. dóbr z Bo- 
kólnika. Teofil Kaczkowski Dr med. z Rzeszowa. Hdward 
Jacobsen kap. z Berlina. Józefa Bardzińska ob. z Sokołowa. 
Antoni Rupczowski, Józef Michalicki ob. z Królestwa. Karol 
Cybulski ob. s Warszawy, 

HOTEL BARKI Folika Wartowski, W. Kozierówski obyw. 
é Królestwa. Floryan Helcel wł. dóbr z Górki. Feliks Sobań- 
ski wł. dóbr s Podola: 

Wyjechali: Józefąt Januszewski ob., Feliks  Wartowski, 
Franciszek Konrad, Michał Dębski ob.. Józef Życiński obyw. 
do Królestwa. Miobał Wrotnowski, Zofia Seidlerowa. Józef 
Priedpółski; Konstanty Tryniszewski ob. do Szózńwnicy, Ka- 
rol Wodzyński, Karol. Studsińiki artysta, do t Jan 

drzejowioz doktor . Franc, hr. Myoielski, Bojomir Starzyń- 

wł, dóbr, Franc. Solecki ob. do Galicyi, s 


En 
ińseraty. 


ADA © A KS; 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Kraków 10go lipoa. Wozoraj mało co zboża przybyło 
a Królestwa Polskiego, jak tóż w ogóle dowozy w tych cza- 
sach bywały ograniczone. Pokup za to tóż lepszy, a misno- 
wicie żyto więcój poszukiwane, podniosło się w cenie. Za- 
kupiono je wszystko do Krakowa. Pszenica także pożądana a 
nawet kupowano ją na krótkie termina dostawy do Prus pła- 

o wyżój niece. Żyto w ogóle po 20, 21, 214, a piękniejsze 
2%, 224 do 23 złp. za korzec. Pazenicą tak na targu jako i 
na późniejsze dostawy zamawiana, w ziarnie średniem, pię- 
knem po 34, 35, a wyborowa po 36, 37 złp. W ogóle je- 
dnak ani w życie, ani w pszenicy nie było szozególnego wy- 
boru i obrót handlowy mały, Jęczmień trzymał się w oonie 
stale, a piękno ziórno na krupy odohodziło po 18 do 19 złp. 
Groch w małych partysch zwiexiony, płacone go za piękne 
siarno kucheńne po 19 do 20 złp. — Na targu Krakowskim 
- dzisiaj, nio prawie nie sprzedóno na transito, jakkolwiek przy- 
było na targ kilku kupców zbożowych x Górnego Ssląsko. 
albowiem ceny tutejsse zdawały się być dla tych. ostatnich 
zbyś ku zabaw, Na miejscową potrzebę płacono za żyto 
w ogóle po złr. 3-40 do 3'50 za miaro austryacką, a w ga- 
tunkach piękniejstych 3:60 do 370, Jęczmień | mad jako 
tako dla krupników, płacono go po 3 do 3'15. W ogóle pła- 
oono bjałą pszenicę w bardzo małych ilościach po 550 do 
5-75. Ruch oały handlowy bardzo był mały i tylko na miej- 
scowem zakupnie ograniczał się. Rzepaku troohg zwieziono, 
lecz powięksxój części bardzo zielony i mokry, a satem na|ezoa 
przechowanie niezdatay. Płącono taki rzepak 9 do 10 złr., aje / 
na późniejsze dostowy na niaruo czyste, dojrzałe, suche, |$ RAB SOA 
w małych partyach ohoiano dawać 11 do 114 słr. SĄ Tym osobom, któreby pragn eły pre- R 

— Na dzisiejszym targu praktykowano w prsecięciu ceny | 2&9: numero wać dy ZO 
następne w wal. austr.: SA 


ach TYGODNIK KATOLICKI 


DADAR ADADA DAD 


za miersycę 404, 


BIG BER e s © 328 ê: 
ik" dsiomogopiq dolore 91 AE Sj w Grodzisku przezemnie wydawany, ; > 
ORR S. o. o era iw o AJĄ |ŚŃ donoszę, iż. Skoro. otrzymam debit 
a. 00 + bisda iali SN. pocztowy w €: k. monarchii Austrya- 2 

or etiw gryka EE HA ckiój, o tem niezwłocznie dzientikami Pee 
Gdańsk 7 lipoa. W olągu całego tygodnia mieliśmy po- | ŚŚ "doniosę. Tymczasem przysyłanćj mi | 


godę ERE Ostatnio tray dni ciągłój ulowy, która zagra- | S03 
ża sniszoseniem rzepakom i skoszonój a niezwiezionój paszy. |< 
Deszcze te nie = bez sskodliwego wpływa na pszenicę, | 94s 
per ae Jurze Ą nu celnego przyjmować nie mogę. 


y ugielskie nie były oż wszakże ostatni. -i 
sokio Sony ma pszenicę zeęraalomną zymały ię w supołno- | Grodzisk w W. Ks. Poznańskiem 
e d -dnia 620 Czerwca 1860 r. 


śol, a tylko krajowa dla lichój kondycyi uległa zniżeniu o 1 % 
dą zyc o: spoki aiki się tylk Wilia. | 

Brąk chęci do spe może 8 o tłamaczyć wy. | 44 ; . N 
sokiem oomami „aboźs; bo:wasyatklo Argoin i'dnionnikar- | & X. Prusinowski. s; 


skie wiadomości nądsiejo zbioru w niekorzystnych przedsta-|Ż4 | 
winją kolorach, przepowiedając wydatek słaby na nejpier- aa EO LAAI AO PILARA AINA RA CA EA RO AIDA 


-Doniesienie Lekarskie, 


w ręku rolników są na wyorerpaniq, a na spichraach lon- 
dyńskich zalødwo na 10,000 Tasztów rachują rezerwy. Mimo 
Niżój podpisany leczy, Odwołając się na 30-letnią prakty- 
kę szpiłalnę ow m franouskiego kasrat sokami = sióř i 


to jednak w handla nie ma ruchu i cały obrót do konsamoyi 
to w drodze koregpondonoyi, wszystkie powierzchowne sło- 


się ogrenioza. 
Wo Francyi przy plęknój pogodzie pola sig znacznio po- 
bości, mogące pochodzić s niedoświądosonia młodości straco- 
niem soków, lab przez niopotrzobne zażywanie merkaryuszu 


prawiły, a satom s och targowy Ustal; żę jednak żniwo 
i innych heroicznych środków, jako to: wszystkie gółanki 


nadswyczaj jost opóźcione, bo dotąd pszenica nie okwitła ; 
skórnych wyrzutów, ból kości, Api urynowanie , jakotóż 


j prenumeraty wprost na moje ręce i dla Ro 
| przepisów pocztowych i dla regulami- pęż 


(568-3) 


raQw r aguy: ZĘ n z cy 
PPWSZ YYYY | e 


tach, handel był nieczynny. Ceny jednak się nie. obniżyły, 
bo właściciele zboża uważając stagnącyg sa obWilową, nio 
z żądań swoich nie chołeli ustąpić. ; 

a maczój gioldzio x małemi przerwami, sapołny brak ohgoi 
do kupna dawał się nosuó, a nawet i dogzgzo zagraźnjąco 
abiorom, nie zdołały nadać ruchu. , 


wigo nikt o wysokich cenach nię, wątpi ogólno na pewag: 
tranych targach zniżenie zaczyna saigpowe Przekonaniu, ż0 
Francya nietylko eksportować nie będzie w Stanie, alo z za- 
spokojeniem własnych potrzeb, wielką mioó może trudność, 
i wszystkie inne cierpienia niższych części olała, także wszy- 
stkie psychiczne ułomności, to jest: nerwowy ból, zawrót 
głowy, osłabienie umysłu, wzroku i słachu. 
Dr Karol Alf. Seling, 


W Hollandyi, Bolgil i wszystkich morzach Bąltyckiego por- 
ng 
ok. ponsyonowany lekarz górniczy, wysłużony lekarz 


ciągu dnia sprzedano pszenicy ławztów 940, żyła wojsko dyrektor Domu kwarantanny. 
220. jęottatonke 40, GPON 55, siomlenia 85. ć Adros: Wion Baligasso Nr. (287-3) 
7 FIONA INATOA 


W Drukarni „CZASU.“ 


p | znane sposoby, 


11 Lipca 1860. 


Dla wszystkich miast obwodowych, powia- 
towych i miasteczek w Galicyi, Wielkiem 
Księstwie Krakowskiem i Bukowinie 


Wiśnie Węgierskie 


i Czereśnie 


oszukuje Kjpiękal dzi i 
1 AUSTRYAC > gra przy uiay Szarpadekij, zy pi gr Sre, 
U wnież dostaó można od dziś wszelkiego gatunku 
0 arzystwo S2tux pieknych aD WW” ap C aD wue 
Í P Tki dobrz sk U a s 
' za bardzo dobra Prowizyę [aimi | (666) © 3. PLESO. 
| Ad cii MET: TAI I AB WOWRY 


| Uprasza, zatem najpokornićj zamieszkałych 
|w tym kraju koronuym obywateli, niemnićj 
Urzędników, Nauczycieli, Kupców i ludzi sta- 
nu przemysłowego, którzyby taką  ajencyę ony sobie przyjąć obowiązek 

przyjąć chcieli, by się z wykazaniem osobi- | NAUCZYCIELKI 

stego uzdolnienia i daniem rękojmi naty ch- |do młodych panienek tu w mieście lub na wsi. 
miast zgłosili poh adresą: (616-2-3) Bliżssą wiadomość można powziąść przy ulicy Mikołajskićj 


de s 7 p w domu pod Nr. 44; na I piętrze. (601-3) 
„Oesterretchischer Kunstoerein * in” Wien, i H 


Ka Nro 562 I. Stock“ Z Józef Fosiewicz 
TISTA Wielka Sal a fabrykant Machin i Narzędzi rolniczych 


W RZESZOWIE 
balowa i koncertowa 


AG -A M M EOOW MH » 
wraz ` (066-1-3) 


i WOW 
wyrabia wizystkie machiny i narzędzia rolnicze, równie 
przyjmuje, wszystkie naprawy, i przeistoczenia machin z in- 
z 5 obszernemi sościnnemi poko- 
jami i ogrodem 


nych Fal i d. t 
żelaza po” Ginah "Todryśdanch y a Ne ee r 
i (594-344) 
jak najwykwintnićj z oświetleniem ga- 
zowem na 


RESTAURACYĘ 


. La 
urządzona, „jest od Ago Wrzesnia r. b. 
Dg do wynajęcia, TE 
lub tók cała realność, zawierejąca oprócz powyższych ubika- 
oyj 30 wygodnie urządzonych pokoi, ze stajniami i piwnicami, 
oraz z wielkim podworcem i ogrodem z wolnéj ręki do 
sprzedania. — ge m wiadomość udzioli właściciel pod 
Nr, 30 (now.) przy ulicy Zwierzynieckićj w Krakowie. 


Przez c.k. wyłącznie uprzyw. 


Nauczycielka. 


Osoba młoda, ukończywszy kurs nauk w zakładzio qauko” 
wym, posiadająca język franouski, niemiecki i muzykę, ży” 


| OO OE OC O AO O R o c RPA 
Osoby życzące sobie odprawić pedróż do 


Szczawnicy, Krynicy 


lub w inne,strony, mogą dostać każdego cza” 
su koni tak z powozami jak i wo- 
zami pod Nr. 179 Gm. II ulica ś. Michała, 
a to za bardzo umiarkowane ceny. — Również Í 


osoby, życzące sobie w powrocie ze Ssozawnicy lub Kry- 
nicy dostać się dd Krakowa 4 


nier zgłosić. 


Fabrykę Tektary dachowej i sztucznego Lupku 
u 


L. Schostala w Bernie i we Wie 


upoważniony de Ajencyi; zarazem i do wykonywania tego rodzaju pokryć dachowych 
w Galicyi, mam zaszczyt polecić niniejszóm Szanownćj Publiczności i PP. Budowniczym 
wyż wspomnioną Tekturę lub łupek jako materyały, które tak do zupełnie nowego po- 


krycią dachowego, jak niemnićj na pokrycie starych dąchów gontowych za najtańsze 


i najtrwałsze uznanemi zostały. 

Najważniejsze korzyści w mowie będącego sposobu krycia dachów. Są: 

Bardzo mierne koszta wykonania — albowiem znagznie mniejsze, jak to prsy najtańszem pokrycia dachówką miej- 
sce mieć musi; a to tem znaosniój, jeżoli się zwąży, że przy lekkości wspomnionćj Toktary ‘Tab sztucznego Łupku Tem: 8 
nie pojedyncza i najlżejsza kònstrukoya wiązania dachowego użytą być może. ) 

Pokrycio Tekturą kamienną, lub Łupkiem sstacznym, chroni od wszelkiego przeciekania — jest zatem najsupełnićj 
wodotrwałe; niemnićj chroni od wszelkiego xsoinania deszczu lub śniegu w ozasie wiatrów i tym podobnych zmiaa powie- 
trza. Wilgoć lub przeciwnie mrozy nio rzeczonym materyałom nie szkodzą, nie wywierająg na takowe nsjmniejszego wpły- 
wu. Przeciw wichrom i burzom dach sposobem powyższym kryty, przedstawia płasycwygnę nieroserwalną; przez co osię- 
gnigia suchość, jakotók obszerność mtrychu dachowego — ze wgzlędu na lekkie wiązanie — sprawia, Że krycie daks 
w budynkach gospodarczych lub fabrycznych, sposobem powyżssym, szozególnićj pożądanem się staje; wyżój wyrażonym 
tożto własnościom i zaletom wyroby ne początku wsmiankowanych fabryk zawdzięczają swoje szybkie przyjęcie i użycie 
prawie w wszystkich prowinoyach Cesarstwa, jak niemniój swoje wielce zaszosytne usnanie tychże salot w czasie osta- 
tniego sgromadzenia Towarzystwa Wyrobów w Niższój Austryi. 


Publiczne próby gniowe odbywały się: 
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Za nadzwyczajną wyłrwymałością przeciw - ogniową, oxyli sa ogniofrwałością, przemawiają | dają o tąkowój maj- 


> | saszosytnlejsze świadectwo — próby ogniowe, odbyte w tym cola dnia 5. Maroa w Bornio i 16. Maja r. b. w Wiednia, któ- 


reto świadectwo wszelkie zaleganie tychże materyałów przowyżuna, 
W ozasie pożaru W sąsiedztwie, dach Toktarą kryty, daja już powne korzyści, gdyż pokrycie takowe ani przez go- 
rąco nie rozpala się jak metal, ani tóż nie pęka jak dachówka albo naturalny łapek, loos owszem skutkiem swojój konstra- 


ze | koyi stajo się wygodnom miejscom. do gaszenia palącego się sąsiedniego domu. Dla tego wszystkie Towarsystwa sabos 
> | oz0ń pada p Y doiągają dachy Tekturą kryte pod yła ny „odci oh. e 


Nakoniec 00 do Trwałosci i Wytrwymałości sposób rzeczonego krycią dachów 
i aby dach podobnie kryty mógł yó clągló w dobrym stanie sadhowany, 
nieznacznego i mało kosztownego nąpaszozania smołowóem, przes co tenże dach na miąższości 


woój a więcój zyskiwać będzie, $ |. 1 
odpisany, bedąc z resztą gotów do udzielania wszelkiego w tym 


Przowyższo wszystkie inne do 
maga tylko 3 lub 4 lata rex 
i sbitości awójój coraz wig- 


mam a na dotąd podobnież wykonane” dachy tak w Krakowie jąkoteż w Któlestwić sna 
mam Polskićm składa świadectwa, które w poniżćj wyrażonym kontoarze, dokąd też nam 
mam wszelkie dotyczące zapytania lub obstalunki adresowąć najuprzejmićj uprasza się, mam 
uma przejrzanemi być mogą. mam 
| | Henryk Ujhely, 
Skład i komptoar ulica Floryańska 335 W Krakowie. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


(584-8-12) 


pochmurne 


'| pogoda s ohmarami 


, i d ` Na- 
mawodęla A | 


A ag . względzie pożądanego wyjaśnie- 
TĄC | nia, lub dotyczących wiadomosoi, oświadcza, iż podejmuje wykonanie pokryć dachowych za pai pm 
2 |snych ewoiok robotników w obrębie całej Galicyt, i 


